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Niedziela. 
Dnia 3 (15) Kwietnia 1855 roku. 


Pojutrze, w Kościele XX. Franoiszkanów, przypadą . 


pierwsza Nowenna; Da bonor Sgo Cudotwórcy: ANTO: 
NIEGO Padewskiego, Wyzoawcy Franciszkanów; która 
przez wszystkie dziewięć Wźorków odprąwiać się będzię 
z całą uroczystością przepisaną Rytaałami Kościołą, 
Kazaniem i Processją. 


Przez Dyplomy CESARSKIE z dni 5go, l2go i ł3g0 
Merca, NAJMIŁOŚCIWIEJ mianowani zostali Kawalerami 
Orderów: Śgo ALEXANDRA Newskiego: Jenerał-Poru- 
cznik ze słożby Krójewsko-Haonowerskiej, Xiążę Ber- 
nard Solms-Braunfels; Orła Białego: Wielki Marsza- 
łek Dworu Jego K. Wysokości Wielkiego Xięcia Olden- 
buręskiego, Hrabia Münnich, i Feldmarszałek-Poru- 
cznik ze służby Cesarsko-Austrjackiej, Baron Sa//aba; 
oraz Śgo WŁODZIMIERZA klassy Żej: Komendant mia- 
sta Gatczyna i Zawiadujący tamecznym Zarządem Pała- 
cowym, Jenerął-Lejtoapt Tożenierji Lùtze: 

Przez Rozporządzenia Komissji Rządo: i Władz Oddzielnych, 
w Wydz: Kom: R. P. i Skarbu, mianowani: Podleśny Strażowy 
w Lefuictwie Lubochnia; Felix Kazyżanowski, p.o. Rąchnistrza 
Leśnego w Rządzie Gubern: Warszawskim; Podleśny Strażowy 
w Leśnictwie Samsonów, Fran: Wasilkowski, p. o. Rachmistrza 
Leśnego w Rządzie Gub: Radomskim; Podleśny Strążowy w Le- 
śnietwie Bodzentyn, Bolesław Piasecki, p. o. Sekretarza Leśnego 
w Wydz: Dóbr i Lasów Kom: Skarbu; Podleśny Biurowy w Le- 
śnietwie Rajgród, Jul: Zieleniewski, p. o. Podleśnego Strażowego 
w Leśnictwie Bodzentyn; Podleśny Biurowy w Leśnictwie Szydło- 
wiec, Józef Tomicki, p, 0. Podleśnego Strażowego w Leśnictwie 


Chłewiski; Praktykant Woje: //'rzosek, p. 9. Podleśnego Bidro-. 


wego w Leśnictwie Szydłowiec, i Praktykant Piotr Menżykow, p. 
o. Podleśnego Biuro: w Łeśn: Rajgród; Buchhalter Starszy w Wydz: 
Górnictwa przy Kom: R.P, i Skarbu, Radca Hono: Alex: Jasiński, 

„ 0. Głównego Buchhaltera; Buchhalter Józ: $widęrski, p.:0. Star- 
szego Buchbaltera; Sekretarz Mich: Domaszewski, p. 0, Buchhal- 
tera; Pomocnik Buchhalterji Jan Reczko, p. o. Sekretarza, i Dyeta- 
rjusz Adolf Dybowski, p. o. Pomócniką Buchhalterji w tymże Wy- 
dziale; Rewizor Młodszy w służbie Konsumeyjnej m. Wapszawy, 
Makary Roszkowski, p. 0. Rewizora Okopów `w tejże służbie; 
Rxpedytor rogatek Warszawskich Adam Motylewski, p. 6, Rewir 
zora. Młodszego słażby Konsumcyjnej w Warszawie; Spadły z e- 
tatu Kontroler pasu granicznego Woje: Szumowski, p. 0. Expedy- 
tora rogatek Warszawskich; Pisarz Magazynu przy moście War- 
szawskim Jan Żabiński, p. o. Pisarza Urzędu Szlachtuza Skarbo- 
wego w Warszawie; Assystent Młodszy Kassy Gub: Warszaws: 
Wawrzy: Malicki, p: o. Assystenta Starszego tejże Massy; Assy 
stęnt Kassy Ptu Łowic:, Józef Gumowski, p. o, Assystenta Młodr 
szego Kassy Gub: Warszawskiej; Kancelista Ant: Ostrowski, p. 0. 
A$systenta Rassy Ptu Łowickiego, i Applikant Ant: Drążkiewicz, 
p.o. Assystenta Kassy Ptu Opoczyńs:; Pomocnik Rewizora Skar- 
bowego w:Pcie Pultis: Wine: Klimkiewicz, p.0. Kontrolera Skar- 
bowego tamże; Adjunkt Kancelacji Przybocznej Dyrektora Głó- 
wnego Skarbu, Sta: Morawski, p. o. Buchhaltera 2go w Dyrekcji 
Mennicy Warszawskiej, i Urzędnik} Kaneelaryjny w Rom: Skar- 
bu, Sabba Englisz, p, o, Adjuokta w Kancelarji Przybócz: Dyre- 
ktora Głównego Przychodów i Skarbu.— Przeniesieni dla dobra 
służby: Podleśny Srażowy w eścictwie Zwóleń, Józef Przydy: 
słaąwski, na takąż posadę do- Leśnictwa. Lubochnia, i Podleśny 
Strażowy w Leśnictwie Chlewiski, Sekretarż Kollegjal:, Marcin 
Walicki, na takąż posadę do Leśnictwa Przedborz.— We Wła- 
dzach Tow: Kred: Ziemskiego, mianowany: Właściciel dóbr, Józ: 
Grzymała, Radcą Dyrekcji Szez 
Augustowskiej, — W Okręgu Nauko: Warszawskim; mianowani: 
Pio. Nauczyciela języka bięmieckiego w Iastytyrie Szlacheckim 


' zaprasza 


óło: Tow: Kredy: Ziems: Gub: . 


WARSZAWSKI. 


M 99. 


Jatro, Śgo Lamberta M. 


w Warszawie i Członka Komitetu ęxamin:, Fry:- ilhęlm Fecht, 
Cenzorem Młodszym Warszawskiego Komitetu Cenzury, z uwol- 

nieńiem ed obowiązków nauczycielskich i' z pozostawieniem przy 

obowiązkach Członka Komitetu Examinacyjnego, i Nauczyciel ję- 

zyka łacińskiego w Szkole Powiatowej w Maryampolu Henryk 

Fiłgach, Nauczycielem języka niemieckiego w tejże: Szkole, z po- 

zostawieniem przy dotychczasowych obowiązkach — yrekcji 

Drogi Żelaznej Warsz:- Wiedeńs:, mianowany : Były Wagenmaj- 

ster, Józef Wawra, Werkmejstrem przy warsztatach mechani- 

cznych drogi żelaznej. 

JW. Jeoerał-Lejl: Szepelew, Nactelnik 4ej Dywizji 
Piechoty, przybył ż Lublina do Warezdtwy. r 

W. dniu 26 Lutego r. b., umarł w dobrach swoich 
w Powiecie Śwsgosońskim Gubernji Wileńskiej, prze- 
żywszy lat 65, 6. p. JW. Edward Hrabia Mostowski, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelan Dworu TEY 
CESARSKIEJ MOŚCI, były przez lat 27 Marszałek Po- 
wiatowy, następoie Gobernjalny Wileński, Kurator Ho. | 
norowy Wyższych Zakładów, Naukowych Wsłeńskich, 
Prezes miejscowego Towarzystwa Dobroczynności, Ka- 
waler Orderów Śgo WŁODZIMIERZA kl: III i Śtej ANNY 
kl: Il z Koroną CESARSKĄ. Dostojny zmarły urodzony 
w Warszawie d. 27 Czerwca r. 1190, był Synem Józefa | 
Hr: Mostowskiego, Kawalęra Orderu Orła Białego i 
Domicelli Hr: Siekierzyńskiej Starościanki, Rzeczy: 
ckiej, Wuukiem Michała-Pawła, Wojewody Mazo- 
wieckiego, Posiadacza znanego pałacu w j arszawie 
(dziś Kommissji Rząd: Sp: Wew: i Ducb:), a Synowcem, 
Tadeusza. Hr: Mostowskiego, Senatora Wojewody i. Mi- 
pistra Spraw Wewnętrznych i Policji. Z pierwszej swo- 
jej Małżonki Klementyny z Wańkowiczów, Hrabia 
Edward Mostowski, zostawia trzech Synów; drugą Mał- 
żonką jego, była Ida Hrąbianka Günther, dziś pozostała | 
Wdowa. Śmierć Hrabiego Edwarda, kilka znakomi- 
tych Rodzin w kraju i za granicą pogrąża w żałobę, 
Zwłoki jego pogrzebane zostały w pięknej kamiennej 
Kaplicy, którą sam zbudował przy gościńcu wiodącym 
do Święcian. Obszerniejszy nekrolog tego zasłużonego 
Męża, podaje Gazeta Codzienna. : 

Jutro o godz: LOtej z rena, w Kościele Sgo KRzyża, 
odprawioną będzie Msza żałobna, za spokój duszy ś.p. 
Jana Szanior; ua którą, pozostała Rodzina, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zmarłego zaprasza. 

Jutro, jako w Gtą rocznicę skonu. 4. p. Karoliny Mi- 
kułowskiej, odbędzie się w Bościele 580, KRZYŻA, o go- 
dzinie w pół do tltej ra00, żałobne Nabożeństwo za 
spokój. Jej duszy; Da które, pozostała Siostra wfaz 
z Bratem, Krewnych, P rzyjaciół i Znajomych zmarłej 
zapraszą. 

Śp. Józef Braoławaki Obywatel, przeżywszy lat 68, 
onegdaj przeniósł się do wieczności. Pozostała Siostra 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
portację zwłok zmarłego, jutro o godzinie 5ej po połu- 
dniu, z Kaplicy XX. Heformatów na smętarz Powąż- 
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tny rts. p. Wojciech Dombińaki, la tara 
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wiośnie życia swego, po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeniósł się do wieczności, Exportacja zwłok, nastąpi 
dziś o godz: dej po południu, z domu Nro 80, wprost 
Zamku, na smętarz Powązkowski. 

„ Exportacja zwłok Josuny-Raroliny z Bergerów, pier- 
wszego ślubu Neumann, 2go Herbig, oestąpi dziś © go- * 
dziuie 4tej po południu z Kaplicy Ewangelicktej przy 
ulicy Myinej, na smętarz Etwangelicko-Reformowany. 
Stroskany Mąż wraz z Matką, Córką i Siostrą, zapra- 
sza Rrewnych, Przyjaciół i Znajomych. 

“Do Leonarda Głębickiego, Proboszcza Parafji Horo- 
dło.— Proboszczu! dziesięć lat usłagując Parafji Horo- 
dęlskiej, przekonałeś nas o niezmordowanej twej pracy 
w obrzędach ci powierzonych. Ileż fo dzieci naszych przy- 
f$rowadziłeś do Stej Wiary, ile nauczyłeś tych jak mają 
się w dalszym życia prowadzić, przez świstłą naukę 
w twym zawodzie, potrafiłeś w nich w poić miłość BO- 
GA i bliźniego. Nie jestem już wstanie skreślić dła cie- 
bie naszej wdzięczności, gdyż jak sam wiesz, uie jestem 
do tego zdolny, lecz jako najbliższy świadek twego po- 
E SPowacia i pożycia z nami, chcę ci oświadczyć naszą 
p przykrość ż powodu oddalenia się twego i opłszczenia 
BASTA Parafii. Przyjmij zatem czcigodny Kapłanie na- 
ze pożegnanie j wdzięczność za twe dla nas usługi, za 
twą przyjaźń ja ią nas obdarżyłeś, za twe pobłażanie 
w naszych postępowaniach; a możesz być pewnym, iż 
nigdy Miasze FE SR jotrofią się dla Ciebie zmiedić. 
Czyli może być większ dla Ciebie pociecha jak to, że 
nasze wnuki a ady Pomiaać, że ich rodziców 
maaczałeć 1 z temi Żyłeś w przyjsźyi Eak: W: Z. P. 
Całońkowie dóżoru Kościeliego. Saa isaysstinic 


| ATE 


R EU Fy 
dwej w Wieluniu, w kOtym roku | 
W UA, W roku /. 


' czówych, aby kożde dziecko w domu rodzicielskiem nau- 


„ju tutejszym, gdzie na mężach, pełnych szlachetaych 


` demji Nauk Sztokholmskiej. Jest to.nowy'wążuy hadet 


w. 


Jeszcze jeden a do tego nader ważny środek pomo- 
cniczy, dla ułatwienia pomiędzy głuchoniememi, sty- 
czności. P. Remi Vallade, niezmordowany opiekun 
głuchoniemych, wydał dzieło, w którem podaje sposoby 
zbadania języka gestów wrodzonych, i proponuje po- 
dłożenie pod takowy form gramstykalnych lub uprosz- 


czyć się ich mogło jak syllabizowawia zwyczajnych zgło: 
sek, nie potrzebując na to zakładów oddzielnych, któ- 
rych częstokroć daleko szukać potrzeba. Tym sposó: 
bem każde głuchonieme dziecko, będzie się mogło 
kształcić w rodzinnej wiosce wraz z innemi dziećmi. 
Nie jest to mówi. autor dzieła ani złudzenie ani utopia; 
w każdej bowiem gminie można rachować na poświę: 
cenie dwóch ludzi, to jest Proboszcza i Neuczyciela, a 
jokau nas np.. to i na jakąś zacną dziedziczkę, lub nieod- 
rodnog jej córę, które częstokroć z prawdziwem. zami: 
łowaniem poświęcają się, dla dobra ogółu. „Potrzeba by 
tylko napisać i złożyć w ich ręce słowvik i grammaty- 
kę zoaków, oraz objaśnienie praktyczne lekcji racjooal- 
nie stopniowanych, którego trzymać się winni. W kra- 


dążeń nie zbywa, można by łatwo przyjść do tego; war- 
to zatem. przejrzeć owe dzieło, P. Remi. Vallade, noszą- 
ce tytuł: Etudes. sur la lecicologie et la grammaire 
du langage natureł deg signes, i zobaczyć, czy się nie 
da co praktycznego, wedłog niego ułóżyć. Autor takiej 
grammatyki, zasłażył by sobie na ogólną wdzięczność, 
i praca jego vie pozostałaby bez ocenienia. _ o, 
'Tygodnik Lekarski donosi, że-0a posiedzeniu Towa- 
rzystwa Lekarskiego, z d. 20 Lutego r.b., okazywany 
był instrument, wynaleziony: przez P. Angel, Lekarza 
Iastytata Oftalmicznego Xżąt Lubomirskich, który we: 
dług jego zawiadomienia, z pomyśloym skutkiem uży: 
wany był przy operacjach więcej skomplikowanych ka- 
tarakty. Iostrament ten pazwany jest śgłą obcążkową 
do katarakty. Prezesi wielu Człorńków Towarzystwa, 
uznali trafuość wynałezku, a dla ocenienia onego wza- 
stowaniu praktyczoem, oddany został PP. Korzento- 
wskiemu i Jabłonowskiemu. . iw i 
Wiadomo iż papier zupełoie zużyty, napowrót może 
wrócić do papiergi, i przerobiony na massę, znown słu- 
ży jako materjał du robienia nowego papieru.” Myśl ta 
nasunęła badaczom inną, to jest czyby ze starych matē- 
rji wełnianych nie dało się wydobyć wełny i takową, na 
nowo przerabiać. Jakoż czynione doświadczenia, -nie 
zostały bez skatka, i w kraja’ Piemonckim: użyto dó 
tego następującego śródku: Wziąwszy stare materje 
wełniane, moczą je naprzód w wodzie zmięszenej zzna- 
czną ilością kwiatu mioeralnego, (witriolu, kwasu sale- 
trzónnego, i-ti d.), a potem=wkładają je w wodę wapien- 
ną, skutkiem czego zaowu wydobywa się wełoa, która 
może być na nowo przędzoma i tkana, Być może że i | 
upas ladzie. fachowi, użyją wspompionego środka, a 
w. takim razie „zamawiamy sobię szczegółową  wiądo: | 
mość 6 skutkach jakie z tego wynikoą. od. :vdżutu 
Donieśliśmy w r. r., że Dr<Gznt/ z Wiednia, czynił 
próby jednoczesnego przesyłynia depesz telegrafem €- 
lektro-maguetyczoy m. „w dwóch przeciwległych. sobie 
kiernakach. Zadanie to, „Jlunym wsząkże sposobem, rO 
wiązał onecniewzepelnosci P, Edlund, Profesor Aka- 


HT. 


przyczynek do zadziwiającego wynalazku telegrafji ele- 
„ktro-magoetycznej. m 


Piękna villa w stylu włoskim klasycznym, Bagatelą 
zwana, (własność JW. Hr: Komara), przy ulicy Okopo: 
wej N*1161a, położona, obecnie powiększa się i upię- 
ksza, pod kieruokiem W: Leona Karasińskiego, Bu- 


downiczego Banku Polskiego. 
Ww cbwo wyszłym W Paryżu tomie Dżieł Franois 


szka Arago, znajduje się między inoemi, biografja Ko- 
pernika. Słynoy Astronom, nazywa Kopernika, Ty- 
cho-Brahe, Keplera, Galileusza, Newtona, Herszla i 
Laplace, Prawodawcami Astronomji. 

Ulica Miodowa, tak obfita w magazyny, sklepy, it.p., 
a świetne zakłady, zoowu w tych dniach wzbogacona 


została jedaym z piękniejszych składów, to jest dywa- 


F 


nów zagranicznych, przez Józefa Hochedlinger, a to 
w domu W. Stanisława Lessera Nr490/r. Skład ten 
obfituje w najświeższe tego rodzajn towary, a wszystkie 
dywany, które możnaby. nazwać wyborowemi, odzoa- 
czają się niętylkogustem ale i gatuokiem, obok wszakże 
cen umiarkowanych. 

W czoraj złożono w Redakcji Kurjera od małego Jó- 
zia H. z Ku: kop: 50, na figurę Sgo FELIZA, wznieść się 
mającą przed. Kościołem. XX. Kapucynów:— Od A. T. 
kop: 15, i odsA:' R. kop: 15, na światło przed statuą 
MATKI BOZRIEJ, przed Kościołem XX. Reformatów. 
— Od P. N.N. rs.1 dla Tastytuta morsloie zaniedba- 
dzieci — OJE. N. iod A. W. rs. 1 kop: 50 dla wdowy 
Zwolskiej. 

Xięgarnia Zawadzkiego i Węckiego, która exysto- 
wała od roku 1813 w domu Hrabiego Stapisława Po- 
tockiego, została przeniesioną do domu PP. Wizytek na 
Krakowskiem-Przedmieściu pod Nr 389, naprzeciw 
Saskiego placu. 

Naturaliści utrzymują, Że szczury tak wielką „mają 


BB odrazę do rośliny zwanej” psi języczek, (cyuoglossam 


offcipałe), że najdalej w ciągu doby, opuszczają budya- 
ki, w których się to zielsko rozrzaci. Psi języczek ro- 
gaie zwykle nałąkach i po brzegach rowów, i powinien 


| się zbierać na początku lata, jako w porze, w której ma 


największą siłę. W chwili użycia go jako środka dla 
wytępienia szczurów, trzeba rózgcieść łodygę, i porzu= 
cić go w miejsca, które chcemy od tych sźkódoików o- 
czyścić. Doświadczenia przekonały, że nawet na okrę- 
tach, gdzie szczury nieraz wszystko do szczęta niszczą, 
w razie. porzucenia tego zielska, wolą rzucić się w mo- 
rze i potonąć, jak znosić zapach jego. W każdym jedoak 
razie, gdyby kto zamierzał użyć tego ziela, winien 0 
tem aprzedzić sąsiada, bo wypędzając sztzury od siebie, 
uspędzi je chmarami sąsiadówi. 

- Zoańy w Warszawie P. Paweł Taglioni, Syn Filipa, 
b, Dyrektora Teatrów Warszawskich, Autor wiela bale- 
tów, Skomponował teraz nowe dzieło choreograficzne, 

od tytułem: Ballando czyli Porwanie Prozerpiny. 
Balet ten w tych dniach po raz pierwszy przedstawiony 
został w Berlinie z wielkiem powodzeniem. Rolę głó- 
wną przedstawiała Górka Autora, Pappa Marja Tag/io- 
ni, znana także Da scenie Warszawskiej słynua tane 
cerka. 3 i sq 
Drzewa puszczają, murawy sięzielenią, ulice zupełnie 
podeschły, to też od dnia dzisiejszego, nożna jaż prze- 
chadzki skierować do ogroda Saskiego. 
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 órątka kampauji, atmjastraciła 26 doktorów. — 


| Jatro 0 godz: 4 m. 29'wieczorem, przypada zmiana 
lanacji; czyli nów, który chociaż powinienby nam przy- 
nieść ciepło, wielu jednak aurzystów, wątpią jeszcze 
© tem, zapowiadając raczej ztą odmianą i deszcze iwi» 
chry, zamiast stałej pogody. 
-Nowo wynaleziony kruszec nazwany ginem (alumi= 
pium), który jak donosiliśmy, zajął powszechną uwagę 
chemików, zdajesięże wkrótce wprowadzony będzie w u- 
życie. Wprawdzie otrzymywano goi dawniej, ale w tak 
małej ilości, a do tego z tak wielkiemi kosztami, że żwąt- 
piono, czy kiedykolwiek możoa go będzie zastosować 
w praktyce, Wynalazcą jego jest P. Deville, Profesor 
chemji w Paryżu, i wydobywa go nie tylko w znacznej 
ilości, ele nadto mie tak jak dawniej w formie drobnych 
kryształów, ale w massie, Nadzwyczajoy tew kruszec 
jest lekki jak szkło, i ma posiadać następujące cechy: 
ma być świetny jak srebro, tak uiespożyty i tak ciągły 
jak złoto, sprężysty jak żelazo a topliwy jak móćdź, czyli 
dający się przerabiać pod młotem: w ogniu, pod wal- 
cem ciągoąć w drut, piłówać, słowem mogący się pod 
wszystkie formy podciągać. Przy takich zaletach, ła- 
two pojąć ile zastosowanie onega do po%szechnego u- 
żytku, może przynieść korzyści, i jaką sławę zjednać 
P. Deville. ; ) 

Panny Józefa i Julja Kuhnke; właścicielki magazy- 
nu na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 448, wyjechały 
do Berlina, celem zaopatrzenia zakładu swego w naj- 
świeższe mody zsgraniczae Damskie, issant 

Tegoroczne przedstawienia opery włoskiej w Wie- 
dniu, zaczęły się z d. 9.b.m. W.liczbie. występujących 

piewaczek, znajduje się Panna Leśniewska. Z no: 
wych oper mają przedstawić: Marco Visconti. przez 
Petrella, La: Traviata. przez „Verdi, i: Christina di 
Svezia przez Tha/berga. dej 

Kurs wczorajszy :. za pół-śmperjały, dają rs. 5 kop: 
32'/2; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
18 kop: 10, dają rs. 11 kop: 85, wartość kupana kop: 
155/9; za listy zastawne ligo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs.15 kop: 18; Iligo Okresu, żądają rs. 15 kop: 
12, deja rs. 15 kop: 9, wartość kuponu kop: 18*/a; za 
nową Hossyjską pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żą: 
dają rs. 92 k. 23, wartość kuponu kop: oisin 
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ANGLIA, — Ze wszystkich stron donoszą ‚0 zmbiej” 
szanią się pułków milicji; starsi milicjanci bowiem po 
wysłużepiu terminu nakaza0eg0, niechcą w szeregach 
pozostawać dłużej i rozchodzą Się do domów, W pałku 
milicji Sżaffordshire, z 800 ludzi tylko 250 zostało, a 
pomiędzy temi 89 ma prawo do wystąpienia. Artylerja 
milicji Hampshire „prawie całkiem się rozeszła. (Neue 
Pr: Ztg). , 

AUSTRIA. — Cesarzowa dopiero około 23 b. m. na 
miasto wyjedzie, jakkolwiek zdrowie jej jest zadowała- 
jące. — Tegoroczna zwykła przejażdżka po Praterze 
była całkiem nie nieznaczącą — Dekretem z d. 7 b. m., 
ułaskawiono całkowicie 586 więźniów; zaś 811 zyska- 
ło cząstkowe zmniejszenie kary. (Neue Pr: Ztg). 

` Francia. Paryż, 9 Kwietnia, — Monitor , ogłosza 
dziś dekret Cesarski, obejmujący ustąpienia kolei żela- 
zpych tak zwanej kompaoji kolei żelaznej wielkiej Cen- 


tralnej.— Listy z Konstantynopola donoszą, że 0d. po- 
Zaczy- | 


a cc l o 


j siada siłę do walczenia 


moją usuwać wielkie rusztowania, zasłaniające dotąd 
nowy Luwr od strony ulicy Rivoli i placu Karuzelu.== 
Dziś na Sekwanie odbywano proby statku Galiléa por 
ruszanego machiną, > której używają eteru ulotniones 

o, zgęszczonego, połączonego z parą wodną; proby te 
Sowiodły się zupełnie. — Minister toto Pi "JĄ 
008, który był motno słabym, przychodzi do zdrowia. 
— Sprawozdanie bodżeta rozdano nareszcie Deputowa- 
mym. Komissja w ogóle żądała zmniejszenia wydatków 
0 3,350,000 franków; Rada stanu przystała tylko na 
426,000 fr.; z powodu dwóch ostatnich pożyczek pro: 
eeat od długu narodowego powiększył się rocznie o 
35,620,000 fr. Komissja z tego powoda zwróciła uwa: 
ge rządu na położenie finansowe kraju. Zażądała także 


rachunków z użycia przedostatniej pożyczki 250 miljo:, - 


ale tych na teraz odmówiono. W ogóle dochody obli» 
czono w budżecie na 1,601 miljo: fri; wydatki zwyczaj- 


„ne 1.598 miljonów. (Ind: Beli). 


HISZPANIA. -— Marszałek O'Donnell ułożył plan, iż 
na przypadek rozruchów w Madrycie, opuści: stolicę 
zeałym garnizonem : liojowego wojska, zostawiając 
gwardję narodową panią miasta; pewny jest bowiem, 
że wkrótce przywołanoby go napowrót.— Do Oficerów 
milicji wyszedł rozkaz, by swych kompanji i batalja- 
nów vie zwoływałi inaczej.na mósżtry, jak za pozwole- 
niem pierwszego Alkada. — Znowu krążyć zaczynają 
liczniej karlśstowakie odezwy.— Projekt prawa 0 śmę- 
tarzach dla niekatolików, opinji władz miejskich, uzna- 
nie potrzeby tych smętarzy zostawia. (Neue Pr: Ztg). 

Piusy. — Droga Izba rozpoczęła na nowo swe po- 
siedzenia w d. 12b. m. W tym roku posiedzenia Izb 
dłożej się przeciągoą jak zwykle. — Z Bawarjè dono- 
szą, że Król Ludwik, przyszedłszy zapełnie do zdrowia, 
udaje się do Rzymu. Rząd Bawarski rozpoczął już 
kroki do wyboru nowej Izby, na miejsce rozwiązanej 
niedawno. (Neue Pr: Ztg). 

WŁOCHY.— W północnych stronach Włoch spokoj- 
ność zupełna panuje, ale handel z powodu wylewów 
rzek mocho ucierpiał. Z Rzymu nic nowego; wielki 
brak pieniędzy tylko bardzo czuć się daje.— W Toska- 
nji rząd niemało ma do czynienia z powodu wylewów; 
część kolei żelaznej do Liworno jest pod wodą, równie 
jak miasteczko San Stefano i dołioa Pizy; nędza wiel- 
ka w tych stronach panuje. — Z Pezzaro dońoszą, że 
Rossini od ośmia miesięcy jestchory. (lad: Bel:). 

Rozwarrości.— W Paryżu mają zapobiedz, iżby Pan- 
na Rachel nie opuściła miasta, przed gotującą się tam 
wystawą powszechną, ażeby nie pozbawić odwiedzają- 
cych tej znakomitości, równie powszechnej, jąk i sama 
wystawa, — Most pływający w Bidassoa, w Behobji, 
został zniesiony przez nadzwyczajną powódź, połączo- 
ną z gwałtownym huraganem. Skutkiem tego, komu- 
nikacja lądowa między Francją i Hiszpanją, jest cał. 
kiem przerwana, — Pan D., zapalony geolog i ama- 
tor muzyki, takie zdał sprawozdanie o koncercie 
Liszta, ma posiedzeniu Towarzystwa Nauk Przy- 
rodzonych; »Banowie! słyszeliście Liszta; co za 


wulkao! co za trzęsienie ziemi! Wprawdzie geologja 


jest «oś pięknego, wielkiego i imponującego. Ziszć po- 


z oajsławniejszym, geologiem. 


496 — 


Artysta jest narzędziem, machiną elektryczną przesyła- 


jącą od jednego bieguna do drugiego iskry; iskra wy: 


pada, tą iskrą jest jenjnsa, jest sztuka. Gsolog podnosi 
swój młot, spuszcza go i uderza o skałę, tu także iskra 
wypada, jest to ogięń święty, odkrywający ma taje- 
mnice natury, tajemnice stworzenia. A więc srtysta i 
geolog łączą sę pomiędzy sobą, razem poświęcają się 
uprawie piękńa, tajemniczego, wielkięgo”,i t.d. Pra- 
wdriwie przyznać należy, że Pan D. musiał mieć wiel- 
ką odwagę, ażeby porównać. geologję z fortepjavem. — 
»Katerzyno, zakazałam oi srebra brać do kuchni, a te- 
raz widzę, że coś mięszasz łyżką srebroą.” »To gie, 
proszę Pani, bo łyżka była brudna.” 


- Logogryf. 
Pięć jest liter A La. „pil 
Lubowatków miewam wiele; 
A gdym głośna już z piękności, 
Tłamem ciągną wielbiciele. 
Choć mi pierwszą odbierzęcie, 
Ja eoś jeszcze znaczę w Świecie, 
Bom jest częścią w wielkim grodzie, 
Co to leży aż na; wschodzie, 
Weźcie drugą, z trzech się złożę, 
A chóć trójka, rzecz zbyt mała, 
Lecz się wartość moja wzmoże, 
Bom juž nieraz w dziejach brzmiała. 
(Znaczenie zeszłego logogryfu Ropucha.) 
Nino Adka mua 


PRZYJĘCHALI do WARSZA WY. 

Alexandrowicz Staa: Hr. z Konstantynowa nr 613; Alfons Wine; 
Oby: z Głowina nr 476; Burmejster Pelagia Żona Pułko: z Peters- 
burga nr 625; Berent Łukasz Oby: z Kołacina nr 414; Czarniecki 
Aug:Ob: z Rudzi nr 634; Gołębiowski Jan Oby: z Wielączy nr556; 
Kochanowski And: Ob: z Nieśnikowa nr 414; Ogiński Fel: Xżę z Pas 
nr 1347; Pogodin Leon Rad: Hono: z Ufy nr 625; Rott Konst: Rotm: 
z Gub: Grodzieńskiej nr 625; Szeliski Wiuc: Oby: z Jędrzejowa or 
625; Wrangel Porucz: z Mszczonowa ur 625;. Wysocki Wine: Ob: 
z Gub: Grodzieńskiej nr 625. i 

Wyjechali: Alfton Pułko: do Kutna; Czarniecki Stefan Oby: do 
Wysokiego; Dejkow:dym: Majordo Moskwy; Lichowski Bole: Oby: 
do Śledzian; Radziwiłł Kar: Xżę do Żytomierza; Sołtyk Marcelli 
Oby: do Borrejowa; Szczerbiński Wład: Oby: do Kujaw; Siemiątko- 
wski Włodz: Ob: do Gub; Wołyńskiej. 7 

Przyjechali koleją żelazną: Czerny Jerzy Porcz: Gwa: z Wie- 
daia nr-613; Gottsch Jan Kup: wia z Kiel nr 470; Hutton Robert Ob: 
z Wasingtonu nr 684; Mrzaiłowiez Jerzy Uczeń Szkół Serbs: z Bel- 
gradu or 613; Smorczewski Adolf Oby: 7 Neapolu nr 634. 


DONIESIENIA. 

BILETY WIZYTOWE FOTOGRAFICZNE! 
Podług najlepszych ulepszeń Paryzkich,: wyobrażające na każ- 
dym Bilecie Portret w kształcie herbu, oraz ulicę i Nr zamie- 
szkania osoby. Zdejmują się po kop: 6 za sztukę, przy ulicy 
Senatorskiej pod Nr 463, obok gmachu PP. Kavoniczek, w Za- 


kładzie Fotograficznym Jana Mieczkowskiego, : 

. NASIENIA Koniczyny Styryjskiej, przeszło 12 czetwerti, 
znajduje się do zbycia w dobrach Wysokie Mazowieckie w folwar- 
ku Zawrocie; życzący nabyć, zechce się zgłosić przez stację Wy- 
sokie Mązowieckie, do Właściciela. 


Ż JAN s 
w Warszawie, i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiejgą 
w Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesowane, i2% 
Pudziela LEKCJETFańców tak w swem mieszkaniu, jakoteżóć 
po pensjach i w domach prywatnych. Mieszka przy rogu uli: Po-$ 
po- Paulińskiego.$8 
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